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Od I Stycznia 1838 Nowe Pismo wychodzić będzie pod tytułem Wiadomości 
Historyczne i  Literackie. Nim obszerniej doniesiemy o niem czytelnikom naszym, tu 
tylko nadmieniamy o warunkach prenumeraty na to pismo niemające z resztę z niniej- 
szem nic wspólnego prócz tytułu.

Każdego 1, 10 i 2 0  wychodzić będzie w osobnych poszytach wielkości arkusza in.8°. 
Na kwartał przeto wyjdzie arkuszy 9- Cena prenumeraty kwartalnej fr. 3.

O B C H Ó D  2 9  L I S T O P A D A

W A N G L JJ .

U m ieszczając przyobiecaną m ow ę  
O’K onnela , czujem y potrzebę poprzedze­
nia jéj m ałćm  ostrzeżen iem . N ie potrze­
ba w  nièj szukać dok ładnych  pojęć o 
przeszłości polskiej ; bo i bardzo je st  do  
darow ania że ich sam  0 ’K onnel n ićm a, 
i gd yby je  m ia ł,  rozw odzenie się z n iém i 
przed publicznością znającą nasz kraj 
ledw ie z nazw iska , b y ło b y  próżnym  pe­
d an tyzm em . Z natury w ięc sw ojej m owa  
ta m usiała  zawierać sam e ogólne p om ysły  
o Polsce i Kossji , spow szedniało u nas 
codzicnném  pow tarzan iem . A le co w niej 
znajduje się godnego u w a g i , co n iew ąt­
p liw ie  obudzi baczenie E m ig r a c j i, to że 
0 ’K o n n e l, człow iek  n iepod ległości lr-  
landzkićj i rad yk a lizm u , a zatćm m ąż 
pierwszej pow agi i u ludzi w iary  naro­
dow ej , i u stronników  przeobrażeń spo­
łe c z n y c h , m ów iąc o P o ls c e ,  nieuznajc  
żadnych partji pom iędzy n a m i: w  P ol­
sce i w  E m igracji w idzia ł tylko jednę  
m y ś l , w naszćm  położeniu  jedyną roz­
sądną i podobną : myśl powstania p r ie -  
oiu) obcemu najazdowi.

Druga uw aga. 0 ’K onnel jest n iew ąt­
p liw ie najw iększym  m ów cą dzisiejszej 
Buropy , i n icchcem y aby ci z naszych  
rodaków którzy go nigdy n ie s ły sz e li. m ie­

li go sądzić w ed łu g  przytoczonego tu tłó- 
m aczcnia. Dzienniki angielsk ie snać n ie­
dokładnie zach ow ały  niniejszą im prow i­
z a c ję , a m y n iew ażyliśm y się  n ic robić  
dla przyw rócenia porządku i związku  
w  m y ś la c h , który n iedbalstw o steno­
grafa naru szy ło . I’rzytém , należy pam ię­
tać , że 0 ’K onnel n ie jest z liczby m ó w ­
ców  jakich w idujem y w e F r a n c y j, co to 
k ołyszą się na trybunie w  takt perjodów , 
co to n iem ają w ym ow y bez czarnego fra­
ka i g lan sow n ych  rękaw iczek, co to przy­
zw oitość trzym a u nich m iejsce su m ien ia , 
religji i politycznych  przekonań; jak De- 
m ostenes , 0 ’K onnel jest m ów cą rynko­
w ym  , u którego pod pow iew em  natchn ie­
nia , w ielk ie obrazy , w ysłow ien ia  popu­
larne , zw roty szczytnej poezji i rubaszne  
interpcliacjc biegną w  jednym  szeregu , 
n ib y  w  armji w o ln o śc i, ochotn icy  różne­
go rodu i stanu.

Obchód siódmej rocznicy listopadowej w Londy­
nie miai miejsce w gościnni |>od K o r o n ą  i K o t ­
w i c ą  n a  S t r a n d ' z i e .  Zgrom adzenie było liczne, 
wiele kobiet było  przytom nych , a pomiędzy osoba 
mi znaczenia postrzegano na galerji Lorda Dudley 
S tu a rt , I*. Scholficld , Totw ood , H uiler Czł, par!, 
i w .  i. O kwadrans ną d rugą  0 'K o n n e l otoczony 
członkam i K om itetu wszedł do sali i był przyjęty 
głosnem i oklaski. O kno po za krzesłem ozdobiono 
dwiema chorągw iam i, jedna tró jko lo row a, a druga 
z białym  orłem  , godłem narodu  polskiego.

P . Daniel 0 'K o n n e l był pow ołany do krzesła a 
P. Jan  Reid z G la'gow a wezwany na S ek retarza.

Prezes rozpoczął oświadczeniem » iż widzi po 
ogromném zgrom adzeniu , do którego m* zaszczyt 
przem awiać , jak ogólnie jego cel jest zrozumiany«
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« Nie małym lo jest zaszczytem dla 
mnie (były jego słowa) prozy dować w oko­
liczności tak chwalebnej, jak  jest rocznica 
świetnej walki polskiego narodu za ziemiq 
rodzinną i wolność (oklaski). Mam głębo­
kie współczucie dla ich cierpień i ich świę­
tej spraw y. Zal we mnie obudzają zdarze­
nia, które zaciemniły ich przyszłość, w trą­
ciły ojczyzną ich pod żelazną siopę cudzo­
ziemskiej tyranii i zdają się dotąd niedo- 
zwalać przewidzeń o sposobie jakim  przy­
wrócona ma być ta ich ojczyzna. Ale n i­
gdy nie zwątpię o wolności , póki będą 
uczciwi i odważni ludzie na świecie; póki 
będziem wyznawać Boga sprawiedliwego ; 
aniśmy się powinni ważyć rospaczać o 
postępie sprawiedliwości, a upadku ucisku 
i gwałtu (huczne oklaski).

Celem tego zgromadzenia jest pobudzić 
Polaków do bezustannych usiłowań , do 
unikania rozdwojeń pomiędzy sobą, do 
pojednania się w wielkiej sprawie ojczy­
zny, odłożywszy na bok wszelkie drobne 
szczegóły, coby mogły niecić pom iędzy 
nimi nienawiść i kłótnie, a które powinny 
zostać odłożone na czas, kiedy w oswobo­
dzonej ojczyźnie, Polacy będą mogli pra- 
wowładnie roztrząsać formy Rządu naro­
dowego (oklaski). Cała zawiść, całe obu- 
rż en ie , powinny być obrócone przeciw 
spólnemu nieprzyjacielowi, a nie przeciw 
spółwyznawcom sprawy narodowej (okla­
ski).

Następnym naszym celem jest okazać 
Polakom  dowody spółczucia W . Brytanji 
dla sprawy, za którą oni walczą. Oh jakże 
mi miło widzieć tyle przepelnionem  to 
zgromadzenie skupione w tak szlachetnym 
zamiarze ! (oklaski). Dojdzie o tćm wies'ć 
do W arszawy, zagrzmi po ulicach Peters­
burga; Samowładzca odszczepieniec, usły­
szy na swoim tronie krw ią zmazanym, gło­
sy nasze, i zadrży ! (huczne oklaski).

Cieszy mię nadzwyczajnie, że Polacy nie 
wywodzą swej sprawy od 1830 roku; ich 
krzywda daleko dawniejsza. Aby rozwinąć 
jej dzieje, potrzeba sięgnąć w historję do 
roku 1 772, kiedy był popełniony pierwszy 
podział; kiedy ta kob ieta , tylko nic —
lo nie była kobieta — kiedy ta dzika bc- 
stja w kobiecej postaci, co siedziała wów­
czas na tronie rossyjskim, której ręce j e ­
szcze kurzyły się krw ią jej męża , której 
żywot domowy był skażony zbrodniami 
zbyt brudnem i, aby je  można tu wymienić, 
spiknięta s pobożną Cesarzową Austrji i 
Królem pruskim , wspólnie przedsięwzięli

pierwszy rozbiór. Rycerscy Polacy nie byli 
w stanie się obronić; jak  nieszczęśliwi p o ­
dróżni w dzikiej krainie, b ied n i, opuszcze­
ni i bezbronni , zostali napadnięci przez 
rozbójników i z łatwością zrabowani.

Francuzka rewolucja dała popęd wszyst­
kim prawie krajom  (o k lask i) , ale już 
wprzódy nim la rewolucja zaczęła rozsie­
wać święte imie wolności i wskrzesiła na­
dzieję szczęśliwego ukończenia walki, P o ­
lacy zaczęli się dźwigać — wyrzekli imie 
wolności — ułożyli konstytucję dla reszty 
zostawionego im kraju , gwarantowaną im 
przez wszystkie m ocarstwa europejskie. 
Tę konstytucyę wychwalał nawet wym o­
wny P. Burkę przeciwnik francuzkićj re ­
wolucji. Była to konstytucja, mocą której 
wszyscy zyskali, a nik t nic niestracił; po 
kilku lecicch byłaby się ustaliła  polska 
potęga, naród byłby zaufał samemu sobie, 
i nieby się niebyło mogło mu oprzeć; był- 
by przymusił despotę do wykrztuszenia 
z gardła pożartego łupu i przypłacenia 
krzywd wyrządzonych. Rossja to przewi­
działa, i nim  się Polska miała czas opamię­
tać i zespolić swe odm łodniałe siły, po­
wtórna zbrodnia dopełnioną została. Śmieli 
ogłosić się wolnymi i obwołać konsty tu­
cję, otóż za co drugi raz ich podzielono, 
za co w trzy kawały zostali rozszarpani. 
W ielki Boże! jak  nie truchleć zważając, że 
się powiodło osobom należącym do tej 
ugody I Jak sadzimy podobnych ludzi 
w domowćm pożyciu?. . Czy rozbojc»icv 
są przyjęci w towarzystwo uczciwych i 
honorowych ludzi ?. Nie — ich tylko 
przypuszczają do towarzystwa zbrodniarzy 
więzienia Newgate (słuchajcie). Ale zrabuj 
cały naród, kradnij m illiony; niech wdo­
wy i sieroty rospaczają nad twojemi okru- 
cieństwy, a zwany będziesz bohaterem !.

Później Napoleon rozsiał swe zwycięzkie 
wojska po całym stałym lądzie; i niemożna 
odżałować że nieusamowolnił poddanego 
sobie niewolnika , że nieustanowił Polski 
przedm urzem  od napaści barbarzyńców. 
Był on wtedy świctnćm uosobieniem  idei 
dem okratycznej— u p a d ł, skoro się rzu­
cił w objęcia arystokracji. Nastąpił pokój. 
Kongres W iedeński zaczął radzie , co się 
miało stać s Polską. Pićrwszóm postano­
wieniem tego politycznego zboru miało 
być przywrócenie Polski jaką była przed

* francuzką rewolucją. Cóż jednak zrobił 
Castelreagh ?. on się wprawdzie w Irlandji 
rodził , ale n ie należał ani do nas , ani do 
was , ani do ludzkości (oklaski) ; przywią­
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zał imie Anglij do wydania Polski cesarzo- | 
mi rossyjskiemu «Co ja  zawiniła ?» Zawo- :

• lala Polska « jaką zbrodnię popełniłam » j  

Żadną. Bez zbrodni ni winy, byłaś skaraną j 
w sposób najsroższy , o ziemio nieszczęśli- j 
wal. Był to czas gdy wszystko biło czołem ! 
A lexandrow i, gdy na hańbę swoję , sam 
lud angielski despotę okrzykami na ulicach j 
swoich pozdrawiał. W ydano cię w moc | 
ugody podpisanej przez Cesarza Alexandra j 
pod wezwaniem Boskiego imienia umówio­
nej,jednakże ta tak uroczysta zachowywaną 
niebyła ( słuchajcie ). W reście Alexandra 
spotkał zwyczajny los tyranów — Odebrał 
należytą nagrodę swych zbrodni , bo tyra­
nia zawsze sama siebie niszczy — jakoś 
nagle um arł . , ( śmiech powszechny ) a po 
nim  nienastąpił jego starszy b ra t ,  trochę 
za niedobry dla Rossij , chociaż dobry 
dosyć dla Polski.

Później wybuchnęła Rewolucja w Pary­
żu , jak skoro Karol X spróbował ustano­
wić despotyzm równie doskonały jak  ros- 
syjski. W yznaję , że nienalcżę do wielbi- j  
cielów jego następcy, ale to zdarzenie by- i 
to św ietne. Przyszła po francuzkićj rewo- | 
lucij i belgijska, świetniejsza i droższa dla ( 
nas , przez którą belgijczycy zwalili s sie­
bie jarzmo Hollandji. Polskie serca m o­
cno biły— (słuchajcie) odgłos dzwonu wol­
ności rozległ się na całym kontynencie.
A oni wyglądali tęskliwie przywrócenia 
swych praw ; nieliczni ale silni, bo koniec 
końców ramie jednego człowieka kochają­
cego wolność zawsze więcćj warte niż k ro ­
cie służalców despoty; dla wolności od­
pierali rok cały siły Rossij przeciw nim  1 
wyprowadzone w pole. Hańba narodowi |j 
angielskiemu że dopuścił aby byli przemo- ! j  

żeni przez zgraję barbarzyńców , że będąc 
w walce o reform ę , zapomomniał że tam ­
ci potrzebowali jego pomocy. Dziś ja  staję 
aby tu podnieść głos nic mój ty lko , ale 
głos kraju , glos Anglij za Polakam i, przy­
chodzę wszystkich pobudzić do bratniej 
walki za wolność , i niepodległość. ( okla- | 
ski ) Niech tylko wszyscy nieprzeslając na j  
reform ach domagają się demokratycznej 
wolności , to się prędko wolność w Anglij j |  
ustali pod strażą konstytucj która zabezpie- 
czy każdemu dobre mienie ( oklaski ) ,  a 
wiedy despoci kontynentu nie będa już 
śmieli krw ią farbować chorągiew tyranij. 
Młoda żona , matka niebęda ju ż  rozpaczać !| 
za wydartym mężem , skradzionćm dzie- 
cięciem ( oklaski ). Naród polski powsta- I 
nie, ocknie się z letargu w który popadł '[

( głośne oklaski! ) *) Chorągiew  wolności 
spływać będzie po nad Cytadellą W arsza­
wy, i wtedy się to każdy uczciwy człowiek 
w Anglji rozraduje  ̂głośne oklaski). O ! 
niech pamiątka bohatyrów , którzy cierp ie­
li i ginęli za tę sprawę, i pamiątka wygnań­
ców , których wytrącono z ojczyzny żvje 
długo w myśli każdego rozsądnego , ucz­
ciwego i patryotycznego męża , a kiedy 
opłakujemy ich nieszczęście niech serca 
nasze pałają oraz żądzą naśladowania ich 
patryotyzmu (o k lask i). Myśmy należeli 
do ugody która ich Rossji wydala , a je d ­
nak niechcemy im dać opieki ? ( słuchaj­
cie , słuchajcie ). Spodliliśm y się do tego 
stopnia że jesteśm y uczestnikami zbrodni 
Mikołaja ( słuchajcie , słachajcie ). À ezv 
wiecie jakie to pierwsze przez niego zgwał­
cone były prawa ?. Boże ! najświętsze ze 
wszystkich — Religia ( słuchajcie , słu­
chajcie ) Pierwsza rzecz którą przykazał 
była , aby naród polski zmienił swoję re- 
ligię. Powydawał ukazy znaglające ich do 
opuszczenia kościo łów , w których leżą 
koście ich ojców , i w których dzieci ich 
uczyły się jąkać niewinne modły do Boga 
( oklaski ). Hańba nam l żyjemy w wieku, 
w którym  tyran  śmie robić religję przed­
m iotem  ukazu cesarskiego i przymuszać 
sum ienia ludzi do poddania się pod żelazne 
przepisy ( oklaski ). Oh ! kiedy tak mocno 
ze mną sympatyzujecie , jakież będzie wa­
sze spółuczucie gdy usłyszycie następne 
czyny tego polworu *)? Po religji , wziął 
się do zabierania dzieci ( słuchajcie , słu ­
chajcie ). Matki w W arszawie pozwalały 
dzieciom swoim wybiegać na ulicę i bawić 
się, m niemając iż wieczorem ich obecność, 
ich uśmiech pocieszy je  pośród c ie r­
pień ojczyzny które tak m ocno dzieliły 
( oklaski ); ale te dzieci już nigdy nie przy

*) (VKonnel zdaje się rob ić przytyk do niemocy 
w k tó rą  wpadł naród  ao m ilionow y, a k tó ry  niemo* 
że pochodzić skąd inąd jak  tylko z nieporozum ienia 
m iliona oświeconych Polaków przedstawiających 
potęgę um ysłow ą, z 1 9  m ilionami nieoswleconych 
Polaków  przedstawiających siłę fizyczną— i w sa 
maj rzeczy mocarstwa sprzym ierzono trzym ają k il­
kanaście milionów polskich chłopków w poddań­
stwie przez panów , a milion niespokojnej polskiej 
szlachty wojskiem złożonem z polskich chłopków. 
Umysł polski trzym a w niewoli polską siłę , a siła 
um ysł. N arody jak  osoby pokuuijątem  cze'm zgrze­
szyły.

*) Powiedział wyżej ie  uważa religję za rzecz naj­
świętszą, teraz przychodzi do gwałtów popełnionych 
na dzieciach, Nie trzeba zapomnieć że przemawia 
do protestantów  i żew  Anglji węzły familijne są tyle 
szanowane , jeżeli nie więcej, niż sama religja.
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szły do douiu , pochw ytano je  na ulicach 
wrzucono na wozy. Matki rozpaczały na 
darmo i jedna nawet chciała się przebić ; 
o Boże ! przebacz je j. Niepowinna była po­
sunąć się do tego , ale żal ją  przemógł ; 
wzięto ją  za to i oćwiczono ba top a mi. (Nie­
wymowne wzruszenie ) Myślicie wy że ja 
wam nieprawdę mówię , ale wierzcie mi 
że każde słowo jest prawdą dosłowną (wiel­
kie wzruszenie ) Matki W ielkiej Brytanji 
będziecie w ierzyły, że potw ór któregom 
W am  opisał jes t jeszcze przy życiu ? ( Li­
czne oklaski ). Czy uwierzycie wy, że on 
je s t naszym sprzymierzeńcem P ( gwałtow­
ne przeczenia nie , nie ) Czy wiecie wy 
żeśmy zhańbieni jego przyjaźnią i splamie­
ni krwią którą przelewa ? Oh! żeby młoda 
krew  płynęła w m ych żyłach , żeby mnie 
niełąezyły węzły rodzinne , uważałbym się 
spodlonym , jeźlibym  nie podniósł ręki , 
aby zapobiedz takim znieważeniom ludz­
kości. ( Oklaski ) Jużem się postarzał t a 
jednak się niewymawiain od tego obowiąz­
ku. Stoję tu , aby powiedzieć światu , bo 
moje słowa polecą na św iat cały na skrzy­
dłach druku . — Powstańcie i zetrzyjcie tę 
podłą zmazę z oblicza stworzenia. Powstań­
cie, hoście stworzeni na podobieństwo Bo­
ga. Niedozwólcie żeby tak plugawa zaka­
ła szpeciła Jego dzieło (oklaski). Powstań­
cie . . . Niech Tyran doświadczy że jest 
granica dla jego zuchwalstwa, i że są zbro­
dnie za nadto ohydne aby mogły liczyć na 
przebaczenie ludzkie (oklaski). Niech kto­
kolwiek mię słyszy rozsiewa około siebie 
podobne uczucia a podniesiemy tak moc­
ny okrzyk oburzenia ze wszystkich części 
św iata,że od niego upadnie Tyran s tronu!»

D ługi czas trw ały o k lask i, a jak  się nieco uciszyły 
zabierali głosy : Dwernicki, Żaba, K oźm ian, L. Du* 
tllcy S tu a r t , Attwood , Buller , S cholfield , Beels i 
inni , poczem obw ołano postanowienia « i )  popierać 
sprawę wolności przeciw rossyjskiem u despotyzm o­
w i—  a ze strony wygnańców*, a . odnow iona wola 
usiłowań przywrócenia niepodległości ojczyzny.
— W  Kdymburgu rów nie świetnie jak  w Londynie 
obchodzono rocznicę 1 9  L istopada. P rezydow ał 
temu obchodowi 1 J . E . M urray \ m ieli mowy 
J .  Browne , P oole , J .  R itchie , W illiam s , Jam ę- 
son , D unn , K nox , kap. Jabłoński , S c o tt , Mac- 
donald , G regorow icz.

Wiadomości Rozmaite.

« Dnia 29. Listopada polary w Tuluzie, 
zaczęli obchód od wysłuchania rano mszy ^

św. W ieczorem  bez różnicy opinii licznie 
się zebrali w lokalu ze składek dobrow ol­
nych najętym , w którym  pod inwokacją 
narodowych naszych wspomnień otwarta 
została czytelniapolska\ kilku rodaków wy­
stąpiło z mowami z powodu uroczystości. »

« Adres czytelni jest : M. Miłaszewski 
rue de la Rispe n. 4. Wszelkie pisma i 
książki , szczególniej dzieła traktujące o 
przeszłości Polski z wdzięcznością przyjęte 
będą. » (art. nad.)

—  Donoszą ze Strasburga : « I my także 
obchodziliśmy 7ma. rocznicę narodowego 
powstania. Z rana wysłuchaliśmy mszę 
śpiewaną przez księdza Misztowta w k o ­
ściele Se0 Piotra — W ieczorem  wszyscy 
mieszkający tu  ziomkowie (niemniej i damy 
polskie) zgromadzili się w mieszkaniu je ­
dnego z braci. Wrezwany jednom yślnie na 
prezydującego wielbiony powszechnie An­
toni Górecki, rozrzewnił obecnych wdzię­
kiem swojej lu tn i. »

— Stosownie do postanowienia d. 3. b. 
m. zapadłego na zebraniu kilkudziesięciu 
polaków, odbędzie się d . 18. b . m. w ko­
ściele St. Germ ain des Prés Msza żało­
bna za ś. p. P i o t r a  W y s o c k i e g o . C iżspół- 
rodacy postanowili na znak żałoby nosić 
k repę czarną na kapeluszach przez dni 30. 
od dnia nabożeństwa.

— W  Seez (Orne) d. 1 1. Października b. 
r .  zmarł Konstanty Trzaskowski jeden  ze 
związkowych przedrew olucyjnych.

— Kalendarz Pielgrzymstwa Polskiego 
na rok 1838. wyjdzie vr.druku d. 20 i prze- 
dawać się będzie w Księgarni Polskiej ex. 
broche fr. 1. z przesianiem fr. 1. 25. opra­
wny 1. fr. 50. kto bierze oprawnych 10. 
otrzyma 2 bezpłatnie. Opóźnienie to na­
stąpiło z powodu że jego wydawca chcęc 
uczynić go zupełniejszym um yślił dodać 
Statystykę Polski i Porównanie miar 1 wag 
polskich x francuikiemi,

— Księgarnia Polska przyjmuje tylko 
opłatę prenum eraty pisma Sprawy Emi- 
gracii i takową H. Kał lisowskiemu do 
Bruxelli przesyła. W ysyłanie jego nume- 
nów bynajm niej do niej nie należy. /


